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„Nigdy nie będzie kompromisu
między republikanami a monarchistami hiszpańskimi'

W yw iad z przewodniczącym  hiszpańskiej KCZZ towarzyszem G. Penia
Wśród przebywających w Warsza­

wie osobistości hiszpańskich, przyby­
łych na uroczystości związane z 10-tą 
rocznicy wybuchu wojny o wolność 
Hiszpanii, znajduje się wybitny dzia­
łacz robotniczy towarzysz Gonzales 
Penia.

Tow. Penia znany jest dobrze nie 
tylko w Hiszpanii, ale i poza granica­
mi swojego kraju; nazwisko jego sta­
ło się zwłaszcza głośne w czasie wojny 
domowej 1936 —  39 r., kiedy wsławił 
się on swoją energiczną, pełną pośwtę 
cenią i ofiarności działalnością, zajmu­
jąc jedno z czołowych miejsc wśród 
bojowników o wolność Hiszpanii, w 
jednym szeregu z Largo Caballero, 
Prieto, Negrinem, Azanią, Luisein 
Companysem.

Tow. Penia był szereg lat przewod­
niczącym zjednoczenia klasowych 
związków zawodowych Hiszpanii, tak 
zwanej U. G. T. (Unione Generale de 
Trabajadores) oraz członkiem komi­
tetu wykonawczego hiszpańskiej partii 
socjalistycznej, które to stanowisko 
zajmuje i dzisiaj. Dawniej jeszcze, za 
czasów monarchii i dyktatury Primo 
de Rivery, tow. Penia, jako przewód- 
ca związku zawodowego górników, 
był wielokrotnie wieziony i dwa razy 
skazany na śmierć, lecz ułaskawiony.

Po upadku Republiki Hiszpańskiej 
w r. 1939, tow. Penia, podobnie jak 
inni czołowi działacze demokracji i so 
cjaLizmu hiszpańskiego, zmuszony był 
usunąć sip poza granice swojej umę­
czonej ojczyzny. , ,

*
~  Co sądzicie, towarzyszu, o obec­

nej sytuacji międzynarodowej reżimu 
generała Franco? — pytamy.

— Dla mnie sytuacja Franco z pun­
ktu widzenia międzynarodowego jest 
taka sama, jak każdego innego rządu 
faszystowskiego. Podzieli on, prędzej 
czy później, los rządów quislingow- 
skich, jakie utworzyły się dzięki po­
mocy obcej siły zbrojnej w rozmaitych 
krajach Europy.

Rządy tę upadły z chwilą, kiedy

przestała istnieć ich podpora i zastą 
pione zostały przez rządy obecnie ist­
niejące; są one wyrazem woli narodu 
i reprezentują demokrację, o zwycię­
stwo której przelano w ubiegłej woj­
nie strumienie krwi.

— Jaka jest obecna sytuacja polity­
czna i socjalna w Hiszpanii? Czy ist­
nieje tam zakrojony na większą skalę 
ruch oporu?

— Sytuacja socjalna i polityczna w 
Hiszpanii jest sytuacją, która odpo­
wiada każdemu rządowi tyranów. Nie 
ma tam wolności politycznej, ani syn- 
dykalnej (zawodowej).

Ruch oporu w Hiszpanii istnieje, 
lecz rozwija się z ogromnymi trudno­
ściami, wskutek zastosowania przez 
rząd kontr - środków ekonomicznych 
i wskutek straszliwych represji, stoso­
wanych przez frankistowskie władze 
bezpieczeństwa. Mimo tych trudności, 
lud hiszpański nie upada na duchu; 
jego pragnienie wolności jest olbrzy­
mie; dotrzymuje ono kroku dzisiejsze­
mu ogólnemu, światowemu nastrojo­
wi demokratycznemu.

—  Co sądzicie o najbliższej przy­
szłości Hiszpanii?

— Mam silną ufność i wiarę w ry­
chłe zmartwychwstanie demokracji hi­
szpańskiej i w to, że Hiszpania włączy 
się wkrótce w grono innych narodów 
demokratycznych. Nastąpi to tym prę 
dzej, im silniejsza będzie pomoc lu­
dów wolnych, które oswobodziły się 
już od panowania tyranii.

— Czy możliwa jest, zdaniem Wa­
szym, odbudowa monarchii w Hisz­
panii?

— Restauracja monarchii byłaby mo 
żliwa tylko w tym wypadku, gdyby 
niektóre spośród narodów zjednoczo­
nych udzieliły mocnego poparcia pre­
tendentowi do tropu Hiszpanii i gdy­
by pewne hiszpańskie koła polityczne 
zdecydowały się zdradzić republikę.

Lud hiszpański jest jednak na- 
wskroś republikański, czego dowody 
dał wielokrotnie w ciągu ostatnich

Wstrzymanie dostaw ropy amerykańskiej

mogłaby być zabójcze dla Franco
MOSKWA. —  B orys Izakow  pisze w „P raw  

dz ie"; „Zw iązek Ra f-ieck i zdecydow anie 
zw alczał hań b iącą  po lity k ę  n iein terw encji. 
Owoce po lityk i n ie in terw en c ji uw idoczniły  
się  podczas d ru g ie j wojny. M ocarstw a zacho 
dn ie  byłyby zap łaciły  drogo  za po litykę die 
in te rw en cji, a  szczególnie Anglia m usiałaby  
zap łacić  G ib ra ltarem , gdyby zdecydow ane 
zw ycięstw o A rm r C zerw onej na froncie  ra 
dz.ecko - n iem ieck im  n ie  pom ieszało  k a rt 
nap astn ik ó w .

F ra n c o  pozostał u  w ładzy w M adrycie, co 
stanow i pogw ałcenie decyzji k o nferenc ji 
k ry m sk ie j trzech  m ocarstw , p ro k lam u jące j 
oczyszczenie E uropy  ze w szystkich śladów  
naz-zm u i faszyzm u. P rzy p o m n ijm y  sobie 
n iedaw ną d y skusję  w R adzie Bezpieczeń 
stw a, kiedy to  p ró bow ano  u top ić  p rob lem  In 
szpausk i w ka.’an ia rzu  i jednocześn ie  zm niej 
szyć znaczenie i ro ię sam i,, Rady. Postaw io  
ne p rzez  ZSRR ve to  w spraw ie  te j niestoso 
w'n  i kom edii było bardzo  na czasie.

W aszyngton  może wyw zeć wpływ b. sit 
ny na Hiszpanię — na jej ro ln ictw o, ponie 
waż p..nipy wodne zasilające up raw ian e  te 
reny ".evantu i A ndaluzji p ra cu ją  na rop i-  
W strzym an ie  im portu  am erykańsk ie j  rop 
spa-at iżow ałohy prawie  na tychmiast całe i 
niplwo w większej  części H i-zpanii W ysta ' 
c.zs U ,y dla 'r z ą d u  am erykańsk i  >go uciec si*

m iesięcy im p o rt ropy , aby zm usić M adryt do 
zrob ien ia  pow ażnych  koncesji" .

Adw okaci F ra n c o  ch ętn ie  tw ierdzą, że san 
kc^e przeciw iko rządow i F ran co  pociągnęły­
by au to m atyczn ie  now e ogran iczen ia  d la  ki 
szp -ń sk ie j ludności. K łam cy i h ipokryci u 
m yślnie z a ta ja ją  fak t, że n ic n ie m oże być 
gorszego d la  ludności h iszp ań sk ie j jak  u 
s tró j obecny.

lat, ilekroć był zapytany, głosował za 
republiką, i potrafił walczyć o nią trzy 
lata z bronią w ręku, tracąc w tej wal­
ce około miliona istnień ludzkich.

—  Czy w obecnych warunkach, 
wobec nacisku pewnych sił zagranicz­
nych, byłby możliwy kompromis mię-. Prezydent KRN Ob. Bolesław Bierut,

Tow. Adam Kuryłowicz
ministrem pracy i opieki społecznej

Minister Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Jan Stańczyk złożył rezygnację z 
zajmowanego stanowiska w związku 
z objęciem wysokiej funkcji dyrektora 
Departamentu w .Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów, tow. Osóbki - Morawskiego,

dzy demokracją socjalistyczną i repu­
blikańską a ruchem monarchistycz- 
nym?

—- Nigdy nie będzie kompromisu 
między monarchistami a republikana­
mi hiszpańskimi, — brzmi twarda od­
powiedź tow. Penia. Uważam za zdraj 
ców tych wszystkich, którzy opowie­
dzieli by się za kompromisem i jestem 
pewien, że większość narodu hiszpań­
skiego jest tego samego zdania.

(wywiad przeprowadził Wł. Rd.).

przyjął dymisję Ministra Stańczyka i 
mianował tow. Adama Kuryłowicza, 
przewodniczącego Związku Zawodo­
wego Kolejarzy, Ministrem Pracy i O- 
pieki Społecznej. Tow. Min. Kuryło­
wicz jest członkiem Polskiej Partii So* 
cjalistycznej.

Tow. Min. Adam Kuryłowicz objął 
w dniu wczorajszym urzędowanie w  
powierzonym mu Ministerstwie.
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Tow . m in is te r Adam  K ory low tes

Jak  długo jeszcze tolerowany będzie
mały tyran narodu hiszpańskiego

— pyta organ brytyjskich soc]alistów
LONDYN (PAP)'. —  Kongres bry 

tyjskich związków zawodowych wy­
dał manifest, w którym wzywa do zer 
wania stosunków z Hiszpanią gen. 
Franco. Manifest ten powiada m. in.: 
„Brytyjski ruch zawodowy wyraża na­
dzieję, że Generalne Zgromadzenie 
ONZ., zgodnie z powszechną opinią, 
uchwali zerwanie stosunków dyplo­
matycznych z obecnym rządem hiszpań 
skim i przyczyni się do przywrócenia 
rządów demokratycznych w Hiszpa­
nii”.

LONDYN (PAP). —  W e wstęp­
nym artykule p. t. „Franco” socjalisty­
czny „Daily Herald” zapytuje: „Jak 
długo jeszcze Narody Zjednoczone bę 
dą wbrew podpisanym w San Fran­
cisco zobowiązaniom tolerować tego 
małego tyrana narodu hiszpańskiego”. 
Odnośnie manifestu brytyjskich związ 
ków zawodowych, stwierdzającego, że 
akcji przeciwko Franco nie można 
więcej odraczać „Daily Herald” do­
daje: „Opinia, którą Rada Związków 
wyraziła w tym manifeście, została 
wydana, tak wierzymy, przez przewa­
żającą większość narodu brytyjskie­
go”.

NOW Y JORK. — Przedstawiciele 
związku marynarzy, należącego do 
kongresu związków robotników prze­
mysłowych (CIO) przynaglili komi­
tet wykonawczy CIO do poparcia w 
całym kraju bojkotu gospodarczego 
Hiszpanii. Związek marynarzy wzywa 
wszystkich członków związków, aby 
nie zgadzali się załadowywać i rozła­
dowywać towarów hiszpańskich i o- 
kazali wszelkie możliwe poparcie go-

zgodził się i n ie może zgodzić z wnioskami 
konferencji parysk ie j P ro jek tow ana  g ran i­
ca m iędzy Ju g o sław ią  a W łocham i jest n ie­
spraw iedliw a d la  Jugosław ii, W edług d ecy ­
zji konferenc ji parysk ie j poza granicam i J u ­
gosławii pozostałoby  180 000 Jugosłow ian  
K ard el zazneczy ł następn ie, że oderw anie 
T riestu  od Jugosław ii sk azu je  go na gospo 
l-irczą zagładę.

, , K ardel p o d k reślił że Związek R adzieck '
leei £rouka lu ,‘ u w ie s ić  ty ’ko na p a rę  pop iera ł stanow isko Jugosław ii, nie m ając

Jugosławia nie zgadza się z decyzją
konferencji paryskiej

B ELG R A D  (PA P) Na posiedzeniu  Skup-j żadnych innych tendencji, jak  ty lk o  dope  
czyny Jugosław ii, w iceprem ier K ardel w zm ożen ie  sojusznikow i. Zw iązek R adziecki 
przem ów ieniu swoim w spom niał o oświad-1 ponow nie przez to w ykazał, że obca mu jest 
czeniu m arsz Tito, że rząd  Jugosław ii nie j wszelka tendencja  im perialis tyczna i, że na

„ I .  (  - i   _____ _* . . . I r  . • ____1_______   -  J  .  r  . i  . . .

spodarcze hiszpańskim republikań­
skim związkom zawodowym w ich 
walce o wolność Hiszpanii.

FRANCO SKARŻY SIR!
LO N D Y N  (SAP). — Ze wszyst­

kich stolic świata nadchodzą wiado­

mości o protestach przeciwko rządowi 
gen. Franco. W  wywiadzie z dzienni­
karzem madryckim „Arriba”, gen. 
Franco uskarża się, że emigranci hisz­
pańscy uzyskali zagranicą poparcie w 
swojej kampanii przeciw rządowi ma­
dryckiemu.

Watykan w obronie Greisera
Do Warszawy nadszedł z Rzymu 

telegram, z którego wynika, że na pro­
śbę Artura Greisera,-Watykan zwraca 
się o jego ułaskawienie.

W  związku z tym telegramem 
stwierdzić należy:

Żaden Polak w sercu swym nie znaj 
dzie odruchu litości dla krwawego 
kata narodu polskiego, Artura Grei- 
sera.

Żaden Polak w swym sumieniu nie 
znajdzie cienia usprawiedliwienia dla 
zbrodniarza, który z zimnym wyracho­
waniem gnębił i niszczył setki tysięcy 
istnień ludzkich.

Tym większe zdumienie budzić mu­
si nieoczekiwane wstawiennictwo Wa 
tykanu.

Sprawiedliwości stanie sie zadość. 
Artur Greiser będzie stracony.

„W spółpraca Anglików i Rosjan możliwa”
Wyjazd przewóriców Partii Pracy do Moskwy

LONDYN (P A P ). O rgan P a rtii  P racy  ,.D ai­
ly  H erald " tw ierdzi, że miej a  b ry ty jsk ie j 
P a r tii  P racy , k tó ra  w dn iu  28 lipca uda  się 
do  Zw iązku R adzieckiego, jest jednym  z naj 
w ażniejszych  przedsięw zięć P artii.

„D ruga w ielka w ojna dow iod ła  — pisze

d z ienn ik  —  że jest m ożliw a współpraca 
R osjan  i A nglików  o p a rta  na  zaufan iu . Jed­
nakże  jes t Tzeczą jasną, że  naw et doświad­
czenie, uzyskane podczas w ojny, nie usunę­
ło oibaw i podejrzeń . N ależy jeszcze wiele 
uczynić, by  osiągnąć trw a łe  porozum ienie".

Niemieckie związki zawodowe
nie będą przyjęte do Światowej Federacji Zw. Zaw.

rody  mogą z zaufaniem  oczekiw ać jego po­
parcia  w Zabezpieczeniu w olności i n iepo­
dległości N iestety nie wszyscy nasi sojusz 
nicy w ychodzili z tego stanow iska

Rząd odm aw ia przy jęcia  decyzji konfe 
rencji parysk iej, jtyczącej się  Jugosław ii 
Uważa bowiem, ż<> tra k ta t  pokojow y który  
by ł stw orzony bez udzia łu  Jugosław ii, wbrew 
wo1’ Jugosławii  nie stw orzy w arunków  od 
budow y p o k o j„  w Europie.

BERLIN (SAP). — Walter Citrine, 
przewodniczący Światowej Federacji 
Zw. Zaw. oświadczył, iż specjalna Ko 
misja Federacji nie zaleci przyjęcia nie 
mieckich związków do Federacji Swia 
towej z uwagi na fakt, że dotychczas 
nie została całkowicie przeprowadzo­
na denazifikacja przemysłu niemieckie 
go. Citrine zapowiedział, że będzie 
miał czujne oko na tworzące się związ

ki niemieckie, których rodzaj i charak­
ter żywo obchodzi Federację.

MOSKWA (PAP). — Delegacja 
radziecka związków zawodowych po­
wróciła z Niemiec do Moskwy. W  
czasie miesięcznego pobytu w radziec­
kiej strefie okupacyjnej Niemiec, de­
legacja zapoznała się z działalnością 
nowoutworzonych niemieckich związ­
ków zawodowych;

„Szeptana” propaganda hitlerowska
BERLIN (PAP). — Sojusznicza Rada Kon 

i o lna pow ołała  do życia specja lny  w ydział 
do zw alczania pogłosek, k tó re  osta tn im i cza 
sy przyczyniły  się do szerzen ia  pan icznych  
n astro jów , zak łóca jących  spokó j publiczny 
Zostało  przez w ładze so jusznicze stw ierdzo 
ne, że pogłoski te są kom ponow ane i roz 
pow szechniane „pocztą p an to flo w ą" przez 
y dziem ne o rgan izac je  h itle row sk ie  według

z góry pow ziętego p lan u  i, oczyw iście, głów­
nie się  o b raca ją  dokoła  „ trzec ie j w ojny".

i a w spół ym  posiedź n iu  przedstaw icie li 
w ładz ok u p acy jn y ch  radzieck iej, am ery k ań ­
skiej, b ry ty jsk ie j i f-an cu sk ie j po stan o w io n a  
wszcząć energiczna akcję, ce lem  zw alczenia 
panoszatC j się coraz  b a rd z ie j „szopU ncj pro 
pagandy" h itle row sk ie j.



Sir. 2
Co pisze o nas
prasa zagraniczna

SP Ó R  O E W A N G E LIĘ
S p o tk a ło  nas w yróżn ienie. Oto oficjalny  

organ W atykanu „O sservatore Romano" o d ­
pow iada jąc  na za rzu ty  „Robotnika", k tóry  
p ro testo w a ł przec iw ko  m ieszaniu się  kościo­
ła  do  p o lity k i, p isze  m. in.: „Co do w y p a d ­
kó w  k tóre  m ia ły  m iejsce w  K ielcach to w i­
d ać , że „Robotnik" w praw dzie  dom aga się  
m iłości bliźniego, ale oskarża kościół o pro­
pagandę po lityczn ą  d la tego ty lk o , że z am­
bon g łosi się  p ra w d y  ewangelii, a nie m ark­
sizm u

W cale  ntę „dlatego tylko". —  D alecy je ­
s teśm y od zam iaru dom agania się aby zasa­
d y  socjalizm u w  sw o je j c zy s te j formie sta ły  
się  tem atem  kazań. C hodzi o spraw ę cał­
kiem  inną. >

Sądziliśm y, że na odcinku potępien ie m or­
dów , idea ły  p rzez nas uznawane, zgodne są 
z  e tyk ą  kato licką  t, że  zabranie głosu w  te j 
spraw ie  p rzez kościół le ży  w łaśnie w  zakre­
sie  „głoszenia praw d  ew angelii', a zatem  o- 
b ow iązków  kościoła.

1 w  da lszym  ciągu upieram y się, ie  tak  
je s t  isto tn ie i że uspraw iedliw ianie m ordów  
je s t  jaw nym  m ijaniem  się z  rolą kościoła.

U S P R A W IE D L IW IA N IE  ZBRODNI

Nie jes teśm y  w  swoim  poglądzie  ądosob- 
rdeni. Do szeregu kom entarzy, ja k ie  ta spra ­
w a w yw o ła ła  zagranicą, d o da jm y dziś uwa­
gi liberalnego dziennika angielskiego ,,M an­
chester Guardian" k tóry lak pisze o oświad­
czeniu ks. kardynała  H londa: „Jeśli k toko l­
w iek  uw ażał, ie  potraktow anie  pogromu k ie­
leckiego, jako  m anifestacji p o lityczn ej nie 
b yło  dosta teczn ie  uzasadnione, to ostpinie  
ośw iadczenie prym asa kościo ła  rzym sk o -1 - 
tolickiego w  P olsce — kardynała  H lon­
da w  zu pełności u spraw ied liw iło  ten punkt 
w idzenia. K a rdyn a ł H lond w łaściw ie uspra­
w ied liw ił za jścia . R edakcja  ośw iadczenia  
kard. H londa i jego żądanie, aby nie zo s ta ­
ło  ono opublikow ane w  P olsce dow odzi, ie  
m niej go obchodzi los ty d ó w , niż da lsza  rea 
łiza cja  jego  dążeń i Interesów politycznych".

PO TR ZE B A  JED N O ŚCI

W racając je szc ze  do  spraw  głosow ania lu ­
dow ego w P olsce p rzy to czm y  ciekaw y glos 
paryskiego dziennika zachow aw czego „Le 
Monde", k tó ry  po  stw ierdzeniu , ie  „odbyło  
się  ono normalnie i na ogół w  porządku" i 
w ezw aniu do p o lity k i w zajem nego zrozum ie­
nia p isze: „ J eże li PSL nie zechce poprzeć  
w ielk ich  w ysiłk ó w  odbudow y ze strony rzą ­
du, jeś li nie zechce oczyścić  partii z żyw io ­
łów  sym patyzu jących  z terrorystyczn ym i Na­
rodow ym i Siłam i Z brojnym i k tórych  d z ia ła l­
ność je s t  źródłem  ciągłych zam ieszek, m oż­
na się obawiać najgorszego d la  kraju, w  k tó ­
rym  nam iętności zaw sze  b y ły  w yb u ja łe”.

Szkoda , i e  te rzec zy  zrozum iale są w  P a­
ryżu  a n iezrozum iałe w  A l. Jerozolim skich  
nr 85.

KOGO P O PIERA R E A K C JA

M oże ba rd zie j m iarodajny dla obozu p. Mi 
k o ła jc zyk a  będzie  glos konserw atyw nego t y ­
godnika angielskiego „The Econom ist". K on­
sta tu je  on fak ty, k tóre na próżno pow tarza  
pod  adresem  PSL  —  polska  prasa lew ico­
wa. P osłuchajm y:

„R zecz uderzająca, tam , gdzie  hasło Mi­
k o ła jczyk a  trium fuje, nacjonalizacja  i re­
form a rolna napotyka  na silną opozyc ję . W y  
daje  się , ie  ogólna popraw a gospodarcza  i 
m asowa aprobata udzielona rządow i, n iepo­
ko ją  ży w io ły  an tydem okra tyczne. Pogrom  
w  K ielcach , b ó jk i w  różnych m iejscow ościach  
po referendum , nie są zw y k łym  zbiegiem  o- 
koliczności. Nie je s t p rzypadk iem , ie  prasa  
reakcyjna  przem ilcza  u dzia ł w  nich NSZ, 
które, ja k  w iadom o, są uzbrajane z zagrani­
cy  p rzez Andersa".

Tak to w łaśn ie jest.
E JS

Manifest prezydenta Barrio
PARYŻ (SAP). —  Z okazji dziesięciolecia 

wybuchu hiszpańskiej w ojny domowej, p re­
zydent Republiki Barrjo wydal m anifest do 
narodu hiszpańskiego, w którym  oświadczył, 
że tylko trium f idei demokratycznych może 
zbawić Hiszpanię od całkow itej ruiny. Mani­
fest kończy się wezwaniem do zjednoczenia 
Hiszpanów w dem okratycznym  froncie, w 
którym  potączą się wszystkie demokratyczne 
ugrupow ania polityczne.

Czerwony Krzyż
o bombie atomowej
LONDYN (PAP). — Na konferencji Przed 

stawicieli Towarzystw Czerwonego Krzyża w 
Osfordzie przeszedł jednogłośnie wniosek 
ab / zużycie bomby atom owej postawić poza 
na.viasem praw a. W niosek ten ztożyl lord 
Woolton, który w uzasadnieniu powołaj się 
na analogiczne uchw ały w sprawie wojny 
gazowej, podkreślając konieczność ochrony 
ludności cywilnej przed skutkam i wojny,

ą  miii' mW' ii

W X rocznicę walk o wolność Hiszpanii
Uroczysta akadem ia w W arszaw ie

W dniu wczorajszym, w sali o- 
brad  K. R. N. w Rom ie odbyła się 
uroczysta akadem ia w  zw iązku z 
10-ą rocznicą rozpoczęcia walk o 
wolność Hiszpanii.

W  akadem ii wzięła, udział delega­
cja hiszpańskiego rządu  republikań­
skiego, k tó ra przybyła do W arsza­
wy.

W  U D EK O ROW A N EJ SALI
Sala obrad K. R. N. pięknie ude­

korowana biało - czerwonym i fla­
gami, _ oraz sztandaram i repub likań ­
skiej H iszpnii o kolorach: czerw o­
nym, żółtym  i fioletowym. Podium 
przybrane czerw ienią, na k tórej wi­
dać  białe litery:

,,Por vuesstra  libertadl y la nuestra  
— ,,Za w aszą i naszą wolność".

Sala w ypełniona po< brzegi. A tm o­
sfera pełna  napięcia i oczekiwania.

Oto zjaw ia się delegacja hiszpań­
ska przy dźw iękach hymnu rep u b li­
kańskiej Hiszpanii, k tó ry  jest ogni­
sty i pełen  tem peram entu, tak jak 
synowie K astylii i Andaluzji.

Przy dźwiękach hymqu narodowe­
go ukazuje się na sali tow. premier 
Osóbka - Morawski. Dalej widzimy 
ob. ministra Rzymowskiego, am ba­
sadora F rancji G arreu  i innych.

GEN. ŚW IERCZEW SKI W ITA 
ZEBRANYCH

Na w stępie gen. Świerczewski, pre 
zes T ow arzystw a Przyjaźni Polsko- 
Hiszpańskiej, oraz Związku U czestni 
ków  w alk o wolność w Hiszpanii po ­
w itał zebranych.

N astępnie uczczono chwilą ciszy hi 
szpańskich bojow ników  wolności. 
Gen. Św ierczew ski podkreślił, że w 
chwili, gdy Churchill nawołuje do 
k ruc ja ty  antydem okratycznej, a  Be- 
vin nic nie czyni, by ukróc ić  szaleń­
stw a gen, Franco, narody, kochające 
wolność, pow inny Swym naciskiem  
doprow adzić do. ustąpienia franci- 
stow skiej kliki, a  samego Franco za­
prow adzić na szubienicę, N astępnie 
gen. Św ierczew ski zaprosił na p rze ­
wodniczącego prezydium  am basado 
ra  Polski w S tanach  Zjednoczonych 
i delegata Polski w R adzie B ezpie­
czeństw a tow. prof, O skara Lange, 
k tó ry  spraw ę hiszpańską postaw ił 
niedaw no na forum m iędzynarodo­
wym, dom agając się interw encji i  u- 
sunięcia reżim u Franco.

Do prezydium  nad to  zostali zapro­
szeni hiszpańscy goście, w icem inister 
przem ysłu płk. Szyr, płk. dypl. K irch 
m ajer i tow. K azim ierz R usinek, Se­
k re ta rz  G eneralny KCZZ oraz tow. 
Zam brow ski członek prezydium  
KRN.

PRZEMÓW IENIE TOW . LANGE
A m basador tow. Lange, w  przem ó­

wieniu swym stw ierdza, że upłynęło 
10 la t od  czasu, gdy generał Franco, 
przy czynnej w spółpracy i pom ocy 
H itlera i M ussoliniego, rozpoczął n a ­
jazd na H iszpanię, od czasu, gdy n a­
ród  h iszpański rozpoczął trzy le tn ią , 
b o h atersk ą  w alkę w  obronie w olno­
ści. N ajazd faszystów  na H iszpanię 
był pierw szym  zbrojnym  najazdem  fa 
szystow skim  w  E uropie, był p o czą t­
kiem  tego łańcucha najazdów , k tó re ­
go ogniwem był 1 w rześnia 1939 ro ­
ku — najazd H itlera na Polską. 
D latego spraw a w olności H iszpanii i 
spraw a wolności i n iepodległości na­
rodu  polskiego są tak  ściśle ze sobą 
zw iązane.

A m basador tow. Lange przypomi 
na, że rządzące1 w ów czas w  Polsce 
siły sym patyzow ały z gen. Franco 
z faszyzm em  we W łoszech i w  N iem ­
czech i  nie chciały rozum ieć tego 
zw iązku. Jed n ak  byli w Polsce lu ­
dzie, k tó rzy  zw iązek m iędzy spraw ą 
w olności H iszpanii i Polski odczuw a­
li do tego stopnia, że poszli sam i z 
b ron ią  w ręk u —pom óc narodow i hi 
szpańskiem u w w alce przeciw  faszy­
stow skiem u najazdowi. To byli ci 
polscy członkow ie brygad m lędzyna 
rodowych, k tó rzy  w alczyli pod do. 
wództw em  nieustraszonego bojowni 
ka wolności generała Św ierczew skie 
go W alte ra  (oklaski), k tórego  imię 
rozeszło się po całym  św iecie. Dzisiaj 
gen, W alte r nosi m undur polskiego 
żołnierza.
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Ptolacy ci byli pierw szym i żołnie­
rzam i w tej wojnie, k tó ra  formalnie 
rozpoczęła, się 1 w rześnia 1939 r. Dla 
tego. zaliczam y ich dzisińj w szystkich 
do .obrońców Polski w raz z obrońca­
mi W arszaw y, z żołnierzam i spod 
W esterplatte*, N arviku, M onte Cassi­
no, Lenino i Kołobrzegu.

A m basador tow. Lange p rzedsta­
w ia m otywy, k tó re  skłoniły rząd po l­
ski do postaw ien ia spraw y Hiszpanii 
w R adzie Bezpieczeństw a.

W iemy i mamy tysiączne dowody, 
że pod przyjazną opieką rządu gen.
Franco  — Hiszpanią s ia ła  się schro­
niskiem  niem ieckich hitlerow skich 
polityków  i działaczy, niem ieckich 
inżynierów  i przem ysłow ców  i n ie­
m ieckiego kapitału . H itlerow cy, k tó ­
rzy dzisiaj znajdują się w  H iszpanii, 
rozciągają swą polityczną działal­
ność i p ropagandę na pew ne kraje 
Europy i na A m erykę Łacińską, dą­
żąc do przyw rócenia potęgi po litycz­
nej i wojskowej Niemiec.

Świat, k tóry  w  krw aw ej strasz li­
wej wojnie pobił ostatecznie Niemcy 
na to zgodzić się nie moż^- Niem iec­
cy inżynierow ie i przem ysłow cy p ra ­
cują p ad  dobrotliw ą o p ieką gen, F ran  
co nad przem yślam  w ojennym  i nad 
udoskonaleniem  m etod wojennych i 
technicznych, k tó re  kiedyś znowu 
m ają być użyte przeciw  narodom  
świata, a  przede w szystkim  przeciw  
narodow i polskiem u, Ani my, an i ca 
ły św iat dem okratyczny to lerow ać 
tego nie może. D latego rząd  polski 
postanow ił w r ść spraw ę Hiszpanii 
p rzed  ONZ i o /p row adzić  do tego, 
aby to  zarzew ie niezgody, zarzew ie 
nowej wojny i odrodzenia faszyzmu 
raz na zawsze zostało zlikwidowane 
(oklaski),

Tow. Amb. Lange kończy słow a­
mi: R ząd polski nie ustan ie  w  tej 
akcji, póki faszyzm w  H iszpanii nie 
zostanie usunięty i zlikwidowany 
(długotrw ałe oklaski).

DELEGAT HISZPANII
Po przem ów ieniu prof. O skara Lan 

ge zabrał głos delegat hiszpański 
Sanchez G uerra, k tó ry  zaznaczył, iż 
Polska powinna czuć się szczęśliwa, 
albow iem  została w yzw olona z faszy­
stowskiej niewoli. H iszpania na to ­
m iast nie w yszła jeszcze z nocy nie- Hiszpanii.

woli i w  chwili obecnej jest w ogniu 
w alk partyzanck ich  o wolność.

Kończąc swe przem ów ienie San­
chez G uarra  złożył narodow i polskie 
mu podziękow anie za k rew  jego sy­
nów  w ylaną w  Hiszpanii.

W  im ieniu |Związku D ąbrow szcza­
ków  przem aw iał płk. Szyr w spom i­
nając, że on i jego tow arzysze broni, 
w alcząc o M adryt, walczyli, by nie 
pad ła  W arszaw a. W alczyli po to  w 
H iszpanii,’ by zerw ać p ak t B eck — 
Hitler, I gdyby nie interw encja 
państw  faszystow skich, m łoda de­
m okracja hiszpańska zgniotłaby F ran  
co. W  H iszpanii walczono poto, 
by doprow adzić w końcu  cb izolacji 
Niem iec, do w ytępien ia faszyzmu wet 
W łoszech, do zw ycięstw a frontu lu­
dowego w e Francji —  w alczono po­
to, by w ykorzenić sanacyjne rządy w 
W arszaw ie.

W  dalszym  ciągu przem aw iali gen. 
M odesto, oraz pułk. K irch im yer, Tctó 
ry  przypom niał zebranym  o zasłu­
gach brygady Ja ro sław a  D ąbrow skie 
go i jej w alkach o w olność H iszpanii.

TOW . RUSINEK W  IM IENIU
ZW  .ZAW ODOW YCH

Jak o  ostatni m ówca przem aw iał 
tow. Rusinek, sek re tarz  gen. Zw. 
Zaw. „Gdy patrzym y na obraz dzie­
jów Hiszpanii, widzimy w nim jak 
gdyby odbicie Polski przedrozbioro­
wej, Polski pow stań  narodow ych i 
Polski niewoli, Polski w alczącej. I 
tam  i tu  podejm ow ał chłop, robotnik  
i p racujący  in teligen t w alkę o w ol­
ność sw ego narodu, o godność i ho­
nor swej ojczyzny, nigdy nie rezy ­
gnując z w alki o rew olucję społeczną 
w  im ię postępu  i dem okracji".

W  dalszym  ciągu swego przem ó­
w ienia tow. Rusinek naśw ie tlił ko le­
je losu w ałki z m iędzynarodow ym  fa­
szyzmem, zw racając się na zakoń­
czenie do delegacji republikańskiej 
H iszpanii: „Dziś jeszcze w itam y was 
jako przedstaw icieli w alczącej i umę 
czomej H iszpanii, lecz w  niedługiej 
przyszłości pow itam y w as, jako zw y­
cięzców  dem okracji i  postępu".

A kadem ia została zam knięta przez 
tow. amb. Lange, k tó ry  podziękow ał 
gościom i publiczności za przybycie 
oraz w niósł ok rzyk  na cześć wolnej

Krzyż G runw aldu
dla bohalerów hiszpańskich

W czoraj z okazji pobytu w Polsce 
członków Rządu Republiki H iszpań­
skiej Prezydent Krajowej Rady N a ro ­
dowej Ob. B ierut wydał obiad, w któ­
rym wzięli udział goście hiszpańscy, 
tow. wiceprezydent K. R. N . Szwalbe, 
tow. prem ier Osóbka - M orawski, 
tow, Cyrankiew icz, min. Rzym owski, 
członek Prezydium  K R N  tow. Zam ­

browski, wicemin. gen. Spychalski, 
wicemin. Berman, wicemin. Szyr, gen. 
Świerczewski i inni.

Przed obiadem , po krótkim  przem ó­
wieniu Prezydent K R N  Ob. Bierut, 
udekorow ał obrońcę M adrytu, gen. 
M odesto oraz bohatera Andaluzji gen. 
Listera krzyżami G runw aldu III klasy.

STANISŁAW ADLER
ADWOKAT

» NACZELNIK WYDZIAŁU BIURA PRAWNEGO PREZYDIUM RADY
MINISTRÓW

zm arł dnia 13 lipca 1946 r., przeżywszy lał 45.
się dnia 19 lipca 1946 r. o godzinie 14Pogrzeb od' ul-io się dnia 

przy ul. Okopowej, o czym pod 
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1946 r. o godzinie -4 aa cmentarz 
nieobecność żony Ludmiły z w ladam iają 

PRZYJACIELE ZMARŁEGO

Niemcy, naród najbiedniejszy
— mówi obrońca von Schiracha

■ ■■

NORYMBERGA (PAP). — Na czw artko­
wym posiedzeniu Trybunatu adw okat nie 
miecki d r Sauter, usunięty z partii hiilerow 
skiej za obronę Żydów i komunistów oświad 
czył, że powaga T rybunału daje mu moż­
ność poprzez wyroki torować drogę do lep 
szych czasów. , ,

Sauter, w ystępując w obronie von Schirn- 
cha, określa Niemców, jako naród „najbied 
nhtjszy ze wszystkich". Na barkach tego na 
rodu spoczywa dług narodow y przewyższa­
jm y  znacznie cały jego majątek.

Argumenty, kierujące wyrokiem T rybuna­
łu norym berskiego, muszą dopomóc narodo­
wi niemieckiemu do wyjścia z jego obecnej

straszliwej . y t.a c ji. Obrońca Schiracha ro­
zumie, że myśl ta być może wydaje się od­
pychająca dla wielu sędzio , mających 
przed oczyma bezmiar krzywd, wyrządzo­
nych ich krajom  przez H itlera i jego współ­
pracowników-. Jednakże naród niemiecki ży­
je i musi mieć możność życia. Obrońca po­
wiada patetycznie: „W yrok wasz musi przy 
nieść narodowo niemieckiemu n i c  śmierć, ale 
wyzdrowienie".

Goście hiszpańscy
u G r o b u  Nieznanego Żołnierza

W  związku z 10-ą. rocznicą rozpo­
częcia w alk o wolność H iszpanii w  
dniu 18 b. m. odbyła się uroczystośń 
złożenia wieńców na G rabie Niezna* 
nego Żołnierza w  W arszaw ie.

N a  uroczystość przybyli: poseł nad­
zwyczajny i m inister pełnom ocny Re­
publiki Hiszpańskiej w  W arszaw ie 
M anuel Sanchez Areas, min. Sanchez 
G uerra —, przedstawiciel Str. K ato li­
ckiego, członek K om itetu C entralne­
go Hiszpańskiej Partii Socjalistycznej 

sekretarz Komisji Centralnej 2 w . 
Zaw. Gonzales Penia, członek Biura 
Politycznego Hiszpańskiej Partii K o­
munistycznej A ntonio Mije, gen. M o­
desto, gen. Lister.

Pierwsi złożyli piękny wieniec o  h i­
szpańskich barw ach narodow ych m in. 
M anuel Sanchez Areas i min. Sanche* 
Guerra.

D rugi wieniec w im ieniu hiszpań­
skich partii politycznych i Kom isji 
Centr. Zw. Zaw. złożyli sekretarz 
Centr, Kom . Zw .Zaw . Gonzales Penia 
i członek Biura Połit. Hiszpańskiej 
Partii Komunistycznej A ntonio Mije.

Gen. bryg. Stanisław Zaw adzki zło­
żył wieniec w kształcie Krzyża G run­
w aldu z napisem  na biało - czerwonej 
szarfie —  „Polakom  poległym za w ol 
ność Polski i Hiszpanii —  od N aczel­
nego D ow ództw a W ojska Polskiego’*.

N astępnie złożyli wieńce w im ieniu 
Dąbrowszczaków —  gen. broni K a­
rol Świerczewski —  w im ieniu K C Z Z  
przewodniczący W itaszewski, w imie­
niu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Hiszpańskiej wicemin. Kruczkowski i 
dyr. Borejsza.

Po złożeniu wieńców goście wpisali 
się do księgi pamiątkowej. Uroczy­
stość zakończyła defijada kom panii 
honorow ej.

N a tablicach m arm urow ych, umie­
szczonych na G robie N ieznanego Ż oł­
nierza wyryte sa nazwy miejscowości, 
w których walczyli polscy ochotnicy 
w Hiszpanii.

Brazylia nie przyjmie
andersowc6w

RIO DE JA N EIRO  (SA PJ. _  Prze 
wodniczęcy komisji imigracyjnej, Lius 
de Barroso, oświadczył, źe przestudio­
w ał z m iarodajnym i czynnikami w 
W aszyngtonie plan osiedlenia w po­
łudniow ej Ameryce 10 do 28 tysięcy 
żołnierzy polskich z armii Andersa. 
D la Brazylii —  oświadczył de Barroso 
—  nie przedstawiają oni specjalnie 
pożądanego elem entu kolonizacyjne- 
go, gdyż są przeważnie bez rodzin. N a 
tom iast technicy lotniczy, wojskowi i 
inni specjaliści m ogliby znaleźć zatru­
dnienie w prywatnym  przemyśle, nie 
zaś w wojsku, jak tego pragnęła misja 
gen. Ander a, k tó ra niedaw no bawiła 
w Rio de Janeiro.

W Stronnictwie Pracy
Zarząd Główny Stronnictwa Pracy kom u­

nikuje:
W dniu 17 bm. obradow ał w W arszawie 

w lokalu Stronnictwa Komitet Wykonawczy 
Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy. W wy 
niku obrad podjęto szereg uchw ał wewnętrz- 
no-organizacyjnych m. in. w wykonaniu u- 
chwały o w eryfikacji członków Stronnictwa 
Komitet W’ykonawczy zawiesił w sprawach 
członkowskich obywateli: Bukowskiego, Le 
wahdowicza, Studentowicza i Turowskiego, 
dotychczasowych członków W ładz Naczel­
nych Stronnictwa.

Komitet W ykonawczy na tymże posiedze­
niu potępił w yjątkowo nieszlachetne stano­
wisko członków redakcji tygodnika „Odno- 
wa“, a to w związku ze świadomie złośliwą 
profanacją pamięci ś. p. Zygmunta Felcza- 
ka, wiceprezesa Stronnictv a i jego długolet­
niego, zasłużonego działacza. Równocześnie 
Komitet W ykonawczy uchwalił zmianę sk ła ­
du redakcji tygodnika „Odnowa".

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD

Ob. wicem inister H alina Kuczkow ­
ska ofiarow uje 2000 złotych.

Państwowa Centrala Handlowa w Akcji dla wsi
Nowy marszałek 

Sejmu Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Partie  narodowego fron­

tu Czechów i Słowaków uzgodniły swe s ta ­
nowisko co do osoby przewodniczącego cze­
chosłowackiego parlamentu. Stanowisko to 
obejmip po Zapotockym, poseł partii naro- 
dowo-socjalistycznej David Zapotooky nic 
może wykonywać tej funkcji z racji swego 
stanowiska przewodniczącego Rady Naczel­
nej Związków Zawodowych w Czechosło- 

I wacj i.

Odprawa tekstylna P.C.H. w Łodzi
W dniach 19 i 20 lipca 1946 r. odbę dzie się w Łodzi ogólno - polska odprawa 

tie iow ników  tekstylnych Oddziałów W ojew ódzkich, Rejonowych i Agentur P. C. H., 
z udziałem przedstawicieli Ministerstw: Przem ysłu, Aprowizacji i Handlu oraz CUP u, 
celem uspraw nienia odbioru i dystrybucji artykułów  tekstylnych.

W ram ach akcji pod hasłem : „Przem ysł dla Wsi" — P.C.H. z ogólnej ilości to ­
warów włókienniczych, prelim inow anej na o-a 8 miliardów zł. — zobowiązuje się do 
rozprowadzenia tych towarów dla wsi na sumę c a 3—4 m iliardy zł.

Uchwały Zjazdu podamy naszym Czytelnikom do Wiadomości. 5366
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Most Poniatowskiego wytrzymał
próbą obciążenia

(SAP). W czoraj ia godzinę 7-m ą ra n o  zo­
sta ła  zapow iedziana  p ró b a  obciążen ia  m ostu.

Dw a czoigi —  jeden  32 tonow y i d rug i 58 
tonow y s to ją  na  w iadukcie  p rzy  w jeźdzje na 
m ost od s tro n y  Pragi. Za nim i 30 au t c ięża ­
row ych, na ład o w an y ch  p iaskiem , z k tó rych  
każde w aży od U do 8 ton , oczekuje próby.

Na próbę  o czeku ją  rów nież  p rzedstaw icie le  
p ra sy  i —  m im o w czesnej godziny ra n n e j — 
•spora liczba gapiów .

—  P ró b ę  odbyliśm y już w łaściw ie w czoraj 
—  m ów i nam  jeden  z czołgistów . W ieczo 
rem  czołgi w jechały  na m ost. Ale to  było, 
n ieoficja lne.

Słońce p raży  n iem iłosiern ie  i nagrzew a 
asfalt. Z p rzerażen iem  m yślim y, co stan ie  
się z jezd n ią , gdy n a  m iękki e lastyczny asfalt 
w toczy się tab o r 300-tonowy.

—  P ró b a  obciążenia  została  odłożona na 
godz. 7-mą w ieczór — zaw iadam ia nas je ­
den  z inżynierów .

R obim y więc spacer przez p ięknie upo 
rząd k o w an y  m ost, na  k tó ry m  w szystkie ro

boty  zasadnicze  już  ukończono, a  jeszcze tyl 
ko trw a  p raca  p rzy  zak ład an iu  k ab la  te le fo ­
nicznego i kończy się m alow anie  b a rie ry .

Schodzim y na dół, na  teren  B iura  O dbudo 
wy i stam tąd  m oto rów ką udajem y  się pod 
m ost zobaczyć, ja k  p ra cu ją  czu jp ik i.

M otorów ka za trzym uje  się  na  w yspie przy 
trzecim  przęśle. O glądam y zaw ieszone pod 
m ostem  na każdym  przęśle, na  każdym  tuku  
fleksym etry . O bserw ujem y leciu tk ie  d rgn ie­
nia  strzałek-

— Przy  każdym  stopn iu  plus — tem p e ra ­
tur;.', p rzęsło  unosi się o 1,5 m ilim etra  — in ­
fo rm u je  tow arzyszący  nam  inżyn ier z B iura 
O dbudpiyy Mostu.

W  dniu  18 hm . w godzinach  w ieczornych 
w obecności przedstaw icie li M inisterstw a 0 - 
brony , M inisterstw a K om unikacji, M inister­
stw a Odbudow y, Z arząd u  M iasta, BOS-u, roz 
poczęła się p ró b a  statycznego obciążen ia  mo 
stu Poniatow skiego.

Kolacja dla 4 osób - za 100 zł.
Spadek cen na rynku

(SAP). Na wszystkich targowi­
skach Warszawy widać dużo jarzyn,' 
owoców, nabiału. Pełne kosze zielo­
nej i żółtej fasolki, pysznią się bia­
łe  główki kalafiorów, czerwienieją 
wygrzane w  słońcu pomidory, ziele­
nią się ogórki, uśmiecha się rumia­
na marchew, a dalej kapusta, cebu­
la — wszystkiego w bród.

Warszawiacy nie mogą narzekać 
na brak warzyw. A ceny? Z dnia 
na dzień niższe. Specjalnie, jeżeń  
chodzi o warzywa. I tak dziś płaci­
my: za kg kartofli — 5 zł, marchwi 
— 5 zł, ogórków — 8 zł, fasolki — 
15 zł, za kalafiora 25 zł, za kg pomi­
dorów 80 do 100 zł, za dużą główkę 
kapusty — 10 zł, kg buraków — 5 zł, 
wiązka cebuli — 15 zł.

Owoce również spadąją w cenie. 
Wprawdzie skończyły się już tru­
skawki i maliny, ale mamy pełne 
wózki wisien po 30 zł kg, jagody — 
50 zł kg, jabłka papierówki od 40 
do 80 zł kg. Pokazują się już pierw­
sze gruszki, brzoskwinie i morele, te 
jednak na razie trzymają się w  cenie. 
Kupcy każą sobie za nie płacić po 
180 — 200 zł za kg.

Ceny mięsa w  sklepach trzymają 
się na tym  samym poziomie. Rzeźni- 
cy liczą za schab po 260 zł za kg, za 
cielęcinę — 160 zł z kośćmi, bez ko­
ści — 250 zł. Kurczęta na targu moż­
na dostać już po 100 — 110 zł za 
sztukę.

Poszły natomiast w  górę ceny na­
biału. Jak zwykle w okresie żniw, 
kiedy w ieś więcej używa na swoje 
potrzeby i nie ma czasu na dowóz 
do miasta. Za masło płacimy więc 
już 400 zł za kg, za jajka po 9 — 
10 zł za szukę. Ser nie podrożał — 
dobry, tłusty ser można dostać za 
140 zł kg.

A więc za 100 zł możemy sobie ku­
pić: 1 kg ziemniaków, 1 kg marchwi, 
1 kalafior, 1 kg fasolki, kg wisien i 
główkę kapusty. Nie jest to dużo — 
ale wystarczy na bukiet z jarzyn dla 
4-osobowej rodziny , a na deser bę­
dzie i kompot z wiśni. Jest to lekka, 
pożywna i zdrowa kolacja, oczywi­
ście jeżeli dodamy jeszcze 5 dk ma­
sła i 10 dk cukru, co nieco podroży 
jej koszt, nie przekroczy jednak 
140 zł. I to starczy dla rodziny, skła­
dającej się z 4 osób.

„M iesiąc czystości"
w stolicy

(Rs). P rzeżyw ąm y znów okres upałów , 
dni w k tó rych  groźba  w ybuchu  czerw onki 
czy d u ru  p lam istego  znów  wisi nad  stolicą. 
S p rzy ja ją  tentu zw ąły  śm ieci c iąg le  zalega­
jące  podw órza, place, ruiny', ulice, p a rk i — 
śm ieci, w śród k tó ry ch  ż e ru ją  m iliardy  m uch 
i ro je  szczurów .

W  naszym  w łasnym  in teresie  jest u sunąć 
te sied liska  m ikrobów . C zynna postaw a spo 
łeczeństw a m oże tu  najw ięce j zdziałać. 
W spó łdziałan ie  w szystk ich  m ieszkańców  jest 
g w aran c ją  oczyszczeuia m iasta  z gnijących 
odpadków  i kup  śm ieci.

Konkurs Polsk. T-wa Okulistycznego
Polskie T ow arzystw o O kulistyczne w W ar 

szaw ie, ogłosiło k o n k u rs  na  n a jlep szą  pracę, 
m ającą  za zadan ie  w ykrycie tru jący ch  skład 
n ików  „b im b ru "  w yw ołujących ślepotę.

W aru n k i i szczegóły k o n k u rsu  są  ogłoszo­
ne w Nr. 3 Pism a N aczelnej Izby L ekarsk iej 
„W  S łi^b ie  Z drow ia".

Plaga myszy
Na obszarze  woj. G dańskiego po jaw iły  się 

wielkie ilości m yszy polnych, k tó re  niszczą 
źbiory n a  polach , p o d g ry zając  łodygi ro ­
ślin.

Na Ż uław ach około 40 proc. zasiewów u- 
legło zniszczeniu  przez myszy'.

Krwawa tragedia na Pradze
Ttam wajarz zastrze lił przyjaciółką i zginął oil kuli m ilicjanta

O negdaj wio- orem , około godz. 20.00 St.: 
fan  Bielski, 53 letni tram w a ja rz  (Barkocin- 
ska  4) —  przyszed ł do sklepu sw ej p rz y ja ­
ció łk i —  Z ajączkow sk ie j — przy  Radzym iń- 
sk ie j 107. W  w yniku  sprzeczk i jak a  w krótce  
m iędzy nim i w ybuchła —  strzałem  w szyjo 
pozbaw ił ją  życia.

URZĘDNIK
adm inistracyjny

poszukuje p ra c y
17 lat praktyki na stanowiskach: 
magazyniera, kierownika sekre­
tariatu, kierownika administra­
cyjnego, referenta wydziału za­
kupów, kierownika działu ogło­

szeń.
Oferty do Redakcji: „Robotni­
ka”, dział ogłoszeń, Al, Jerozo­

limskie 121 pod Nr. 001.

W pościgu za uc iekającym  zbrodn iarzem  
któ>-y ostrzeliw ał się gęsto — rzuciła  się Mi 
licją. P rzy  ul. F o lw arcznej jed n a  z kul sza ­
lonego tram w aja rza  ugodziła p rzechodzącą 
p rzypadkow o kobietę, d ruga  tra fiła  w ram ią 
k a p ra la  M. O. M aszczęka, k tó ry  mimo 
to n ie  zan iechał pościgu. W reszcie sprgw ea 
Zbrodni tra fio n y  śm ierte ln ie  w brzuch  legł 
— przy  ul. K aw ęczyńskiej.

L ekką ran ę  dzielnego k ap ra la  M. O. o- 
pa trzy ł lekarz  Pogotow ia. Zwłoki Zajączkow­
sk ie j i B ielskiego p rzek azan o  15 Kornis. MO.

ZEB R A N IE 
KOŁA PR ELEG EN TÓ W  WK PPS 

Dnia 25 bm., o godz. 17, w iokalu  w ar­
szaw skiego W K P P S  odbędzie się  zebranie 
K oła P relegentów .

Obecność członków K oła obowiązkowa.

ZBIÓRKA DZIELN ICY  ŚRÓ DM IEŚC IE 
K om itet P P S  D zielnicy Śródm ieście za ­

w iadam ia, że w zw iązku z roczn icą  PKWN  
i otw arciem  m ostu Poniatow skiego zarządza 
zbiórkę T ow arzyszy z pocżtam i sz tan d a ro ­
wymi d n ia  22 lipca  rb., o godz. 8 rano  w lo ­
k a lu  P a rtii, ul. M okotow ska 51/53 

■ ZEBRA NIE DZIELNICY „MOKOTÓW" 

Sekcja kob iet — 21.VII. — godz. 10 (Cho- 
cim ska 4) - r  celem  złożenia w ieńca n a  s to ­
kach cyfadeli poległym  B ojow nikom  o W ol­
no':':.

ZEBRANIE DZIELNICY P P S  OCHOTA 
Dnia 19 bm , o godz. 18, w lokalu D ziel­

nicy Ochota, referat polityczny wygłosi tow. 
H enryk  Dąbrowski.

Z ŻYCIA KOŁA PP S  „SPOŁEM"
D nia 13.V II. b. r. odbyło się zebran ie  koła 

PPS „Społem ", Składnica , S talow a 77.
Tow-. S tankie  w ieżow a w ygłosiła cieką-

MŁYŃSKIE
ARTYKUŁY, GAZA, 31.' TA, GURTY, 
PĄSY, NALEWY DO KAMIENI 1TI*.

„MŁYNOSPRZĘT"
W a r s z a w a ,  C . m I e I n a 18.

1211!

O głoszenie o przetargu
D yrekcja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  u W arszaw ie zaw iadam ia o p rze targ u  na 

w ykonanie  ław ek  do poczekaln i dw orcow ych .
Ofex’ty należy sk ład ać  do godz. 10-ej dn ia  20 lipca b. r. do sk rzynk i o fertow ej 

w W ydziale D rogow ym  D yrekcji p rzy  ul. W ileńsk iej Nr. 2/4, gdzie w godzinach 
urzędow ych m ożna o trzy m ać  b liższe in fo rm a c je  oraz p o d k ład k i do skiadultiu  ofert.

Do Oferty należy  do łączyć kwit».na w p łacone  do Kasy D y rek cy jn e j w adium  w w y­
sokości 1%  od oferow anej sum y. 1221

O kręgow y U rząd L ikw idacy jny  w G dańsku  z siedzibą w Sopocie, ul. R okossow skie­
go 38 ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  d ierżaw ę p rzedsięb io rstw a ho telow o - re ­
stau racy jn eg o  —• „H otel M orski" w- Sopocie  p rzy  ul. G runw aldzk iej 16/18 w raz z ca ł­
kow itym  u rządzen iem  od d n ia  1. w rześn ia  rb. do 31. g ru d n ia  1948 r. Opis obicklu 
i jego u rząd zeń  jes t do p rze jrzen ia  w- O. U. L. w Sopocie, w' k tó rym  reflek tanc i mogą 
rów nież o trzy m ać  upow ażnien ie  do o b e jrz en ia  p rzedsięb iorstw a.

U biegający  się o dzierżaw ę w in ien  z łożyć  ofertę  w zam kniętej kopercie  z poda 
ntorn w ysokości p ro p o n o w an ej ten u ly  d z ie rżaw n e j do godz. 12,00 d n ia  30.7.1946 ,-, 
O tw arcie  o fe rt godz. 12.15. Do ofert w inien  być do łączony  życiorys p e ten ta , zaśw iad 
czcnle Izby Przem ysłow o - H and low ej co do k w alifikac ji fachow ych oraz  k w it O.U.L. 
na  w płacenie w adium  w w ysokości co n a jm n ie j jednom iesięcznej p ro p o n o w an ej tenu 
ty dzierżaw nej.

Z astrzega się p raw o  un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  przyczyn  jak  również 
w yboru  o fe ren ta  bez w zględu n a  w ysokość o fe ro w an e j kw oty  czynszu. 1201

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 z ł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł za wyraz. Reklamowe 1 mm szerokości I szpsits po 25 zł. W tekście 
"atrakcyjnym 40 zł. Tiuatym drukiem loo proo. drożej. W n um ench  niedzielnych 

50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

„22 LIPCA" W TEATRZE POLSKIM

W  pon iedzia łek  22 go lipca  br. w dniu 
Św ięta O drodzenia  Po lsk i odbędzie się w 
Państw ow ym  T ea trze  Polskim  o godz. 20.30 
uroczyste  w idow isko pt. „22 LIPCA" w opra 
cow aniu  M ariana W yrzykow skiego.

Udział w w idow isku b io rą  a rty śc i P a ń ­
stw ow ego T ea tru  Polskiego oraz  O rk iestra  
R eprezen tacy jna  W ojska  Polskiego.

NAGRODA NAUKOWA M. ST. WARSZAWY

P rezydium  Rady N arodow ej m. st. W ar­
szaw y na posiedzeniu  w dniu 17 lipca r. b, 
uchw aliło  jednom yśln ie  u fundow ać nagrodę 
nau k o w ą m. st. W arszaw y na rok 1946, w 
kw ocie z łotych 50.000.

P rezydium  W arszaw sk ie j R ady N arodu 
wej, u stan aw ia jąc  nagrodę, naw iązało  do 
trad y c ji p rzedw ojennej, dorocznego p rz y z n a ­
w an ia . n ag ró d  za w ybitne zasługi naukow e, 
zw iązane z W arszaw ą, czy to ze względu 
na c h a ra k te r  p racy , czy na dz ia łalność  p ra ­
cow nika naukow ego.

STAŁA GALERIA M /LARSTW A  
W MUZEUM NARODOW YM

W dn. 22 bm. o godz. 15 odbędzie się w 
1 M uzeum N arodow ym  uroczyste  o tw arcie  

sta łe j G alerii M alarstw a Polskiego i Obcego.

ŚLĄSK ZEBRAŁ 41 MIL. ZŁ. NA ODBU­
DOWĘ WARSZAWY

KATOW ICE. — Śląsko - D ąbrow ski
W ojew ódzki K om itet O dbudow y W arszaw y 
zeb ra ł dotychczas sum ę 41 mil. zł. w g o ­
tówce na  odbudow ę W arszaw y. N iezależnie 
od tego w ysłano ze Ś ląska do stolicy cały 
szereg d a ró w  w n atu rze .

KRAKÓW DLA WARSZAWSKIEGO ZOO

Z arząd  m iasta  K rakow a, p rag n ąc  przy jść  
z pom ocą w' odbudow ie w arszaw skiego  Zoo 
przydzielił m u k ilka  okazów  zw ierząt ze 
zw ierzyńca krakow skiego , m. in, uiedżwie 
dzia. lam ę, jelenia, a z p taków  — bażanty .

OBIAD ZAKOŃCZY PRACE  
PRZY MOŚCIE

Robotnicy, zatrudn ien i przy odbudowie 
m ostu Poniatow skiego, u rz ąd z a ją  w n iedzie­
lę na zakończenie robót obiad, w którym  
wezmą u dzia ł p rzedstaw icie le  władz.

PRAWDA O PRZEJAZDACH SŁUŻBO­
WYCH KOLEJĄ

W związku i  no ta tk am i, które pojaw iły 
się w osta tn ich  dn iach  w szeregu pisui co­
dz iennych  na  lem at w aru n k ó w  przejazdu  
w w agonach służbow ych P.K.P. M inister 
siw o K om unikacji stw ierdza, że w iadom ości 
pow yższe, pochodzące ze źródeł ubocznych 
nie o d p o w iad ają  praw dzie.

Przejazdy pracowników państwowych i 
P.K .P. w w agonach służbow ych  odbyw ają  
się nadal bez zm ian na w aru n k ach  d o ty ch ­
czasow ych.

S praw a zm iany  w arunków  korzystan ia  z 
m iejsców ek w w agonach służbow ych znaj 
du je  się w stad ium  opraco w an ia  i zarząd ze­
nia  w te j sp raw ie  zostaną  we właściw ym  
czasie podane do w iadom ości publicznej.

PLAC NAPOLEONA I UL. SZPITALNA 
OCZYSZCZONE Z GRUZU

(Rs). P race n ad  oczyszczeniem  i u su n ię ­
ciem gruzu z pi. N apoleona i ul. Szp ita lnej 
dob iegają  końcu. W  najb liższych  dniach, 
po zakończeniu robó t na K rakow skim  Przed 
inieściu —• rozpocznie się p o rządkow an ie

ul. P iusa . W y k orzysta ją  to Zw. Zaw odowe 
w ram ach  Z adeklarow anej w spółpracy.

PROSZEK DDT W .-OŚRODKACH 
ZDROWIA"

(Rs). L okatorzy  m ieszkań, w k tó ry ch  zn aj 
du je  się robactw o  — m ogą w urzędach  sa ­
n ita rn y ch  p rzy  M iejskich O środkach  Z d ro ­
wiu o trzym ać bezp łatn ie  p roszek  DDT. 
DODATKOWE SOKI NA KUPON NIL 31

Sklepy' spółdzielczo - spożyw cze mogą 
sp rzedać  pozostałości soków ow ocow ych i 
pom idorow ych  z poprzedn ich  p rzydziałów — 
posiadaczom  k a rty  zao p a trzen ia  l K. na k u ­
pon n r 8 ‘ k a r t  lipcow ych — 1 puszkę.

K upony n r. 31 s tanow ią  dla sklepów  roz 
dzielczych dow ód rozliczeniow y z Rozdziel 
n ią  Dzielnicow ą.

ZATRUCIE PIWEM

K osiński Ja n  (lat 33, zum. w Nowej Wsi) 
za tru ł się na teren ie  W oli piwem. D okład­
nego m iejsca zatru c ia  nie zdołano u sta lić  z 
pow odu n ieprzy tom ności chorego. L ekarz  
Pogotow ia R atunkow ego przew iózł K osiń­
skiego w stan ie  ciężkim  do szpitala  W ol­
skiego.

PIJANA KOBIETA

W czoraj o godz. 11-ej na rogu Murszałkow, 
sk ie j i Alei Jerozo lim sk ich  został pobiły 
przez p ija n ą  kobietę  Jak ubczyk  T adeusz 
(lat 9) zam ieszkały  w R adom sku, ul. K ula­
wiec 8 m. 36. N azw iska sza lonej kobiety  nie 
zdo łano  usta lić  z pow odu je j szybkiej uciecz 
ki. Chłopca oddano  pod op iekę M. O.

WŚCIEKŁY KOT

B ujakow ska Zofia (lat 44) zam ieszkała 
N ieborow ska 15 m. 3 zosta ła  do tk liw ie  po 
g ryziona przez ko ta  p o dejrzanego  o w ście­
kliznę. L ekarz  Pogotow ia, po opa trzen iu  po 
gryzionej, sk ierow ał ją  do P.Z.H.

POD KOŁAMI POCIĄGU
Na odcinku  W arszaw a G łów na —- W arsza 

wa Z achodnia  d osta ł się pod ko ła  m anew ru  
jącego  pociągu B orecki W ładysław , robotn ik  
kolejow y (K ow ieńska 32). L ekarz Pogotow ia 
s tw ie rd ził u raz  k ręgosłupa  i pęknięcie  p o d ­
staw y czaszki. W  stan ie  ciężkim  przew iezio­
no Boreckiego do szp ita la  D zieciątka Jesus.

f *usłyszy my
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SOBOTA. "0 LIPCA

0.00 Sygnał czasu i p ieśń  „Kiedy ran n e  
w sta ją  zorze". 6.05 Dzień. por. 6,23 G im na­
styka  por. 7.30 Pow tórz , najw .. w iad. dzień 
por. 7.35 M uzyka por. 8.30 Skrzynka  posz. 
rodz. 12.05 Dzień, po łudu . 12.35 M uzyka.
13.30 M uzyka rozryw k. 14.0(1 „S talky  i S-ka" 
wg. K iplinga — słuchów , dla dzieci. 14.31) 
R eportaż F ed o row icza  „Dziś nędza, ju tro  
bogactw o". 16.00 Dzień, popołudn. 10.30 Mu 
zyka sk rzypc.-jazzow a w wvk. M. Paszkie- 
ta. 17.10 K oncert popołudn . 17.55 Audycja 
w ojsk. 18.35 Arie i p ieśni kom pozyt, rosyjsk . 
w wyk. A. M ajaka. 19.00 N auka przy g łośn i­
ku. 19.30 Muzyka Chopinovyska. 20.00 Dzień, 
wiecz. 20.30 A r ie 'i  pieśni w wyk. Ady W i­
tow sk ie j R um ińskiej. 20.45 Słuchow isko.
21.00 A udycje dla Polak. zagr. 21.30 S k rzy n ­
ka po*z. rodz. zagr. 22.15 M uzyka taneczna.
23.00 O sta tn . w iad. dzień. rad. 23.20 P ro ­
gram  na dzień nast. 23.30 Skrzynka  posz. 
rodz. zagr. 23.55 H ym n.

PARTII
wy re fe ra t pt. „P raco w n ik  Spółdzielczy f 
jego ro la" , p recy zu jąc  stanow isko  P a r tii  w 
dążen iu  do stw o rzen ia  człow ieka p ra c u ją ­
cego d la  do b ra  dem okratycznego  P ań stw a  
Polskiego.

T erm in  następnego  zeb ran ia  usta lono  na 
19.VII. — godz. 8.

DZIELNICA „TARGÓW EK"

22,VII. godz. 8 w lokalu  K om ite tu , ul. 
P io tra  Skargi 48 zb ió rk a  członków .

OM TUR „PRAGA CENTRALNA"

19. VII. godz. 18.00 — zebran ie  ogólne. 
Obecność obow iązkow a.

*

Por. L istów skiego —  D ział tecli. C ytade­
la —  prosi się o y z ięe ie  ud z ia łu  w uroczy­
stości ho łd u  b o h a te ro m  w alk  o w olność i 
socjalizm  — 21.VII. —  godz. 10.30.

( T E M g y )
O pera  (M arszałkow ska 8): godz, 18:

Balet „Chopeniana", „W esele w Ojcowie", 
„Divertissement".

T e a tr  P o lsk i  (K arasia 2) godz. 18: „Gru­
be Ryby" z  S o lsk im .

Tea tr „Comoedia" (Szwedzka 2 -4 )s godz. 
18 „Portret Generała"

Teatr M aty  (M arszałkowska 81): godz. 18 
„Po co daleko szukać", przez lipiec — z Sa- 
wanem i Wyeocką.

Teatr P ow szechny;  godz. 18 — „Droga 
do świtu".

P rask i Teatr R ew ii:  godz. 17 i 19 — re­
wia pt. „Najlepiej w W arszawie”.

S tu d io  (Karowa 31): godz. 18.30 — „M io­
dowa 14"

T ea tr L udow y  (Praga, ul. Targowa 73) 
— na wprost Dworca W ileńskiego — codzięn  
nie o godz 19 30. w św ięta o godz. 15 00,
17.30 i 1945 wesoła rewia p. t.s „Coś po  
chińsku”.

Po przedstawieniach autobusy odwożą 
publiczność z teatru Powszechnego i „Co­
moedia" do W arszawy, a z Opery i Teatru
Polskiego na Pragę

(K IT O
K ino A tla n tic :  — Chmielna 33 — „Królew  

na Śnieżka".
Kino  .,P olonia” (M arszałkowska 56) — 

„A im ię ich milion".
Kino Syrena  —  Praga, Inżynierska 4 — 

„Dwaj żołnierze".
Kino  „Tęcza" -  Zolibórz, Suzina 4 

„Pewnej nocy".
Kino O św iatow e Domu K u ltu ry  R o bo tn i’ 

czej — W arszawa — Żoliborz (PI. Inwali­
dów nr 10): film naukowy pt. „Kukiełki". 
Początek o godz. 17 i 19, w niedzielę i św ię­
ta o godz. 15 30, 17 i 19-ej,

Uwaga: B ilety ulgowe w przedsprzedaży
dla Członków Zw. Zaw. i Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzi* Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15, oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1 pok. 42 co ­
dziennie od 9 do 12-ej.

NA PRADZE I ŻOLIBORZU „KRÓLEWNA 
ŚNIEŻKA" WYŚWIETLANA NIE BĘDZIE.

Poniew aż ze względów technicznych film  
„Królewna Śnieżka" poza kinem „Atlantic" 
w żadnym  innym  kinie w W arszawie w y­
św ietlany nie b id zie , przeto publiczność Pra­
gi i Żoliborza, pragnąca zobaczyć Śnieżkę, 
winna pośpieszyć do Kina „Atlantic", gdzie 
film  ten będzie wyśw ietlany tylko do dnia 
29 bm.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY (z W arsza 
wy) specjalista chorób skórnych i w enerycz­
nych, pęcherza. Przyjm uje: Łódź, uL Ki­
lińskiego n r 132, w godz. 13 — 2 i 4 — 6.

S K R .'D Z IO rO  leg itym ację  S łużbow ą: Jan
N iem cew ' , R ew iden t Skarbow y w O stro- 
1; :e. Unie >|. 1285

ZGUBIONĄ k a rlę  re je s trac y jn ą  RKU Siedlce 
na  im ię P u łask iego  H enryka  ur. 1925 r- 
un iew ażniam . 1202

u :  W  * Ż NI AM d o k u m i t y  zagub ione: ksią
żeczkę w ojskow ą Nr 08685, dowód osobi­
sty, w ystaw iony jeszczo za Niem ców , oraz 
op in ię  dow ódcy pu łku . M ichalczyk W alen ­
ty, Biała P od laska , ul. W arszaw sk a  72.

1233

UNIEWAŻNIAM zagubioną oficerską k sią ­
żeczkę p ien iężn ą  Nr. 5484, Sielużycki A n­
drzej. 1224

(RADZlONO: dow ód t p a triacy jn y  n r  1051, 
czerw ona ' r ta  w ydana przy  P.U.R. w Li- 
g n 'cy  o r a i  k a r tę  zar.t ' w ania  n a  n azw i­
sko: Ju lia n  ' n iew ski, M arkuszów , pow. 
Puław y, w oj. Lubelskie. U n iew ażn iam .1

1200

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń .,Robotnika” -  W arszawa, Al Jerozolim  "  nr 121! Polska Agencja Prasowa
Biuro O głoszeń i Reklam — W arszawa, ul Pierackiego 11. Placówki „Czytelnika" w W arszaw ie: W iejska 14, Środkowa 7. M arszał­
kowska 62, Nowy-Świat 47, Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborz). Łygmuntowska 6. Poznańska 38 Biur* Orbi­
su i W arszawa. Al. Jerozolim ski* 39 i Prag* ul Targowa 70 „Wolność". Warszawa ul M arszałkowska 95 Spółdz. Agencji Praso- 
wej „GLOB — Dział Rekla.ny ul Złote 4 Dzia) Reklamy Spółdz Wydavvata2ej trW ydawnictwo Ludowe" — ul. Bagatela 10 m. 35 
t e l  w  8.67-79. Biuro Ogłosaeó Teofil Pietraszek, W arszawa, ul. W spólna ar 50.
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Aleja Szucha Krakowa
Siady męczeństwa w siedzibie Gestapo na ulicy Pomorskiej

W  każdym prawie mieście na zie­
miach polskich w czasie okupacji znaj 
dowały sig siedziby G estapo. Mieściły 
się one przeważnie w najnowocześ­
niejszych budynkach skonfiskowanych 
przez N iem ców . Były to z jednej stro­
ny gniazda najpodlejszych zbrodni i 
rozpusty, w  jakie stoczył się zdegene- 
row any naród „panów ”, a równocze 

• śnie były to miejsca bohaterstw a i 
męczeństwa tylu, tylu Polaków. Było 
to pole bitwy, gdzie hart polskiego du 
cha i głgboka wiara w sprawiedliwość 
dziejowy walczyła niezłom nie z ger­
m ańską zbrodniczy przemocy.

K to nie słyszał nazw takich, jak Al 
Szucha w W arszaw ie, „D om  Żołnie­
rza” w Poznaniu, ul. Pom orska w K ra 
kowie i w iele innych. Przeszły one do 
historii narodu  polskiego.

CELE ŚMIERCI
O statnio w Krakow ie udostępniono 

fnerokim  rzeszom publiczności zwie­
dzanie t. zw. cel śmierci w  siedzibie 
G estapo na ulicy Pomorskiej 2. „Cele 
śm ierci” to trzy m ałe piwnice o za­
kratow anych oknach, o betonowej po­
sadzce, z których każda nie ma wigcej 
jak kilka m etrów  kw adratowych po­
wierzchni. W . nich musiało zmieścić 
się —  jakże często —  sto kilkadzie­
siąt, a czasem i ponad dwieście osób, 
k tóre czekały na śledztwo, na wyroki, 
a  czasem, czasem na uzyskanie ■wolno­
ści.

Jak odbywały sig śledztwa, przy sto 
sow aniu jakich m etod i to rtu r wydo­
bywano zeznania od w ięźniów  —  do­
brze wiemy. Świadczy o tym także 
krw aw e ślady sa  ścianach przy 
drzwiach prowadzycych do cel. Sła- 
niajycy sig, obici, storturow ani wigź- 
niowie pgdzeni przez z^rajg opraw ­
ców wspierali sig o mur, zostawiając 
na nim krw aw e znamig swej mpki.

A ślady kul na ścianach cel ? Mówiy 
one wigcej niż słowa oprow adzające­
go. A zreszty —  mówiy do nas sami 
wigżniowie... N a  ścianach, k tóre co 
kilka miesigćy były na rozkaz Gestapo 
bielone, a wgłgbienia po kulach tyn­
kow ane, zostało z ostatniego półroczif 
kilkadziesiąt napisów.

„SŁO D K O  
' UM IERAĆ ZA O T C Z Y Z N ?”

N apisy te to testam enty, to m odli­
twy, to instrukcje, to ostatnie poże­
gnanie z rodziny i towarzyszami D rą­
cy, to pełne chwały nagrobki.

Przeważnie sy one bezimienne. N ie 
wiemy, który z więźniów je pisał,.w ie 
m y natom iast do kogo sy skierow ane: 
do nas wszystkimi żyjycych.
D ulce et decorum  est p ro  patria m ori! 
(Słodko i zaszczytnie jest um ierać za 

ojczyznę!)
Słowa wypisane na szerokość całej 

ściany. Słowa dobrze znane wszystkim 
pokoleniom  Polaków.

Jakby w odpow iedzi na powyższe 
słowa w zrok pada na rysunek orła i 
podpis:

M ika Czesiek 
N ie  rozpacza, bo zginie 

za Ojczyznę.
4.1.45.

A  opodal znów  trochg już zatarte, 
2am azane:

O leńko! ginę za Sprawę!
T osiek 11.1.45.

ŚCIA N Y  M Ó W IĄ
D o wigźnia, który był niejednokro­

tn ie  w rękach G estapo ściany cel mó­
wiły. W iedział on, że cenne inform a­
cję m ożna zdobyć z tych m urów  nie­
raz odrapanych, zakrwawionych i ze 
śladam i kul. T rzeba było umieć pa­
trzeć i umieć czytać. A także pod czuj­
nym, złow rogim  okiem  wachmana,

którego wzrok jak wyż pełzał po celi 
przez uchylony otw ór „judasza” , trze­
ba było niepostrzeżenie pisać dla 
tych, którzy m ogy przyjść jutro...

Julian Sawiński 6.1.45. 
obok siedzi koleżanka D anusia 

zabrana z dom u za broń 
dalej P io tr Kozarski —  kolega

7.1.45.
Trzeba było dać informację, gdyby 

aresztowania objęły szerszy kryg osób. 
Słowa proste, bez patosu, zdania zwie 
złe —  to cechuje bojowców, którzy 
walczyli za Sprawę.

I jeśzcze jedno. Każdy z nich myślał 
przede wszystkim o innych, o ich bez 
pieczeństwie, o ich życiu, daw ał wska­
zówki do obrony.

TR A G ED IA  W A C ŁA W A
Z kilku napisów można odtworzyć 

w ogrom nym  skrócie —  tragiczny h i­
storię trzech członków jednej z orga- 
nizacyj podziemnych.

N ajpierw  praw dopodobnie natych­
miast po aresztowaniu zostali osadze­
ni wspólnie w jednej celi. W idnieje w 
niej napis:

Z jaw a —  W acław  —  Gryw.
Później zapewne w trakcie śledz­

twa zostali rozdzieleni, gdyż kryptoni­
my tych trzech bojowców widniejy od 
dzielnie w poszczególnych celach.

„W acław ” był praw dopodobnie naj 
bardziej obciyżony, lecz zapewne mi­
mo to rtu r nic nie powiedział. Pobite­
go .skrwawionego, słaniajycego się z 
wyczerpania wpgdzaiy do celi. Traci 
przytomność. W spółtowarzysze, sy- 
dzyc, że um arł, piszy:

Z m arł z ran  „W acław ” z N O W  
R IP

M eldujy wachm anom . Ci wvwleka- 
jy „W acław a” na korytarz. N iech le­
ży do rana. W  międzyczasie rozlega 
sig cichy jęk. A więc nie skonał jesz­
cze?!

Rozwścieczony wachm an w kopuje 
go do pierwszej z brzegu celi. R egula­
minowi musi stać sig zadość. Żyje —  
więc mógłby uciec...

W  celi tej widnieje ślad kuli w m a  
rze, a pod nim  napis:

Koledzy
Zm ówcie m odlitw ę za „W acław a” , 

który  zm arł od ku li
dnia 10.10.44.

„Cele śmierci” . Czyż sy one napra 
wdę celami śmierci? Cm entarzem ? 
Pobojow iskiem ? M oże raczej pom ni­
kiem chwały ducha polskiego, który 
walczył do ostatniego tchnienia, ale i 
do zwycięstwa. «

Dzięki tym, którzy zginęli nie tyl­
ko w okopach, ale i w celach więzien­
nych możemy cieszyć się teraz W ol- 
nościy.

Amin el Hussein w walce z Wielka Brytanią
(SAP). O statnie wypadki palestyńskie zao­

gniają w dalszym ciągu zagadnienie arab 
skie. Ostatnia ucieczka Wielkiego Muftiego 
z Francji dowodzi, iż konflikt anglo arabski 
może wejść w nową fazę. Ciekawym też 
będizc naświetlenie postaci Muftiego?

MUFTI CHRONIONY PKZEZ FRANCJĘ

Mufti, którego fanatyzm  religijno - poli 
tyczny jest aż nazbyt dobrze znany, posiada 
dwóch śm iertelnych wrogów: Anglię i Ży 
dów.

W czasie swojego ostatniego przymusowe 
go pobytu we Francji, był w stałym  kon­
takcie z w ysłannikam i swego sztabu w Pa 
lestynie. Otrzymywał obszerną i zapewne 
niezwykle ciekawą korespondencję, która 
dzięki przeróżnym  stosunkom  docierała doń, 
om ijając cenzurę francuską.

Taki stan rzeczy spowodował, iż Anglia 
trzykrotnie zażądała od Francji wydania 
Muftiego. Bez skutku. Jakież więc były n ie ­
widzialne potęgi, które go chroniły i chro­
nią?

ARABOWIE W WALCE Z WPŁYWAMI 
ANGIELSKIMI

Bezwątpienia cieszy się on olbrzymimi 
wpływami w świecie arabskim . Ale najważ 
niejsze są jego kontakty z pewnymi ośrodka 
mi wielkiej finansjery, k tó ra  znów chce 
mu ułatwić grę polityczną, tę sam ą, którą 
prow adzi1 przez 5 i pół lat w oparciu o Hi 
tlera i Mussoliniego, a m ającą na celu usu 
nięcie wpływów brytyjskich.

Prestiż Muftiego, nienaruszony w śród mas, 
wzrasta stale, od chwili, gdy niektóre potęgi 
stara ją  się wykorzystać go na szachownicy 
międzynarodowej.

Mufti stał się ważnym czynnikiem poli­
tycznym w obecnej rozgrywce m iędzynaro­
dowej na forum  arabskim .

W ielki Mufti należy do owej radykalnej 
grupy bogatej arystokracji arabskiej, która 
gorliwie podtrzym uje fanatyzm  fellahów, 
unikając w ten sposób wszystkich proble­
mów socjalnych.

Jego ślepy antyjudaizm  był tylko na 
zimno wyliczonym chwytem propagando 
wym, a jego niechęć do cudzoziemców da 
wała mu w oczach chłopów aureolę nieprze­
kupnego bojownika. W  istocie jednak był 
on tylko demagogiem.

MUFTI ORGANIZATOREM POGROMÓW 
PALESTYŃSKICH

W czasie pierwszego krwawego powstania 
arabskiego w 1927 r. Mufti zrzuca maskę. 
O rganizuje m asakrę 2ydów w Galilei. Jego 
kam pania prow okatorska doprowadza do 
coraz większych rozlewów krwi. Po zm asa­
krow aniu 23 kobiet i dzieci oświadcza Mufti 
reporterow i:

! A K W I Z Y T O R Z Y

„Śmierć ich nie jest darem ną, gdyż po 
każę Anglikom, że nie wolno nas bezkarnie 
podniecać".

Aresztowany, ucieka i ukryw a się u licz­
nych swych przyjaciół na  Bliskim W scho­
dzie. W raca incognito do Palestyny, gdzie 
przygotowuje nowe powstania, które zresztą 
podzielą los poprzednich.

RĘKA W7 RĘKĘ Z „DUCE"

W raz z wybuchem wojny rozpoczyna się 
„krwawy okres" życia Muftiego.

Niemiecka łódź podw odna przywozi go 
do „przestrzeni życiowej" państw  osi. In sta­
luje się w Rzymie. Zamienia z Mussolinim 
patetyczne przysięgi wierności.

Osobiście prowadzi antybryty jską propa 
gandę radiową, redagując pamflety, w k tó­
rych nawołuje W schód do pow stania prze 
ciwko „perfidnem u i krwawem u Albiono- 
wi“. Usiłuje naw et utw orzyć arabski legion 
do walki z „okupantem " brytyjskim .

Poszukiwanie wojskowych 
przez zainteresowanych
M inisterstwo Obrony Narodowej wyjaśnia, 

ż< obecnie poszukiwaniem zaginionych woj 
śkowych zajm ują się referaty korespondencji 
żołnierskiej przy okręgach wojskowych, któ 
re załatw iają te sprawy dla ludności zamiesz 
k rłej na podległych sobie terenach, dokąd za 
interesowani winni się zgłaszać bądź bezpo­
średnio, bądź też za pośrednictwem powiało 
wych władz adm inistracji ogólnej.

„WIERNEMU PRZYJACIELOWI HUSSE1- 
NOVVI“ — ADOLF HITLER

Po pewnym czasie przenosi się Mufti do 
Berlina, gdzie fanatyzm  jego jest w pełnym 
rozkwicie. W ydaje broszury, które niem iec­
cy lotnicy zrzucają nad Egiptem i Palestyną.

W  uznaniu radzw yczajnych usług, odda 
nych sprawie osi, H itler odznacza go orde­
rem Czerwonego Krzyża Hohenzollernów. 
Otrzym uje przy tym  miliony m arek z m i­
nisterstw a propagandy.

Zamek tnryngski jest do jego dyspozycji. 
Asystuje w defiladach SS — pozdraw ia ich 
na modłę hitlerowską. H itler darow uje mu 
portret z dedykacją: „W iernem u przyjacie­
lowi Husscinowi w dowód wdzięczności".

NIEUDANA UCIECZKA
Po upadku Niemiec Mufti stara  się przejść 

do Szwajcarii, k tó ra  odmawia mu wstępu.
I wtedy naziści, dając dowód wielkiej tro 
skliwości, dają  mu do dyspozycji samolot, 
którym  ma się udać do H iszpanii, lecz d ro ­
bne zepsucie uniemożliwia mu ucieczkę.

Zostaje osadzony we F rancji w luksuso­
wej rezydencji, gdzie przebyw ał do nie­
dawna.

W IELKI MUFTI W  EGIPCIE

Całość jego dotychczasowej działalności stre 
szcza się w szukaniu każdego oparcia, które 
by mu mogło dopomóc w walce z W ielką 
Brytanią.

Dziś wiadomo jest, iż przebywa on na te­
renie Egiptu. Anglia, k tó ra  wciągnęła go 
na listę zbrodniarzy wojennych, dom aga się 
jego wydania. Egipt odmówił.

Wielki Mufti Russem  wszedł w nowy o- 
kres swej działalności.

T. R.

POG RZEB O FIA R  P O G R O M U  W  K IELCA CH

N O W Y  D W O R Z E C  G Ł Ó W N Y  W  W A R SZ A W IE

O G Ł O S Z E N I O W I
oraz SAMODZIELNI KIEROWNICY I 

ODDZIAŁÓW i AGENTUR 1
P O S Z U K I W A N I  1

N A  T F R E N  W A R S Z A W Y |  
i W S Z Y S T K I C H  W O J E W Ó D Z T W  \

Podania wraz z życicjysami nałcźy przesyłać pod adresem: Spól- Jj 
dzielnia Wydawnicza „WIEDZA”, Wydział Ogłoszeń i Reklamy, |  

9 Warszawa, ul. Wiejska 18. 1157 j
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Mimochodem
Warszawa-Łódź

P o d ró it kształcą.
Jechałem wczoraj autobusem do Łodzt, 

Autobus, to m o łt przesada, w ka idym  ra­
zie był to ciężarowy samochód z brezento­
wą budą i pięknie poprzybijanym i deskam i 
do siedzenia.

Do Łowicza dojechaliim y bez przeszkód; 
w  Łowiczu ogłoszono postój. Uwagę mo/ą  
zwróciło, że autobus nie zatrzym ał się ani 
przed  magistratem, ani przed wspaniałą, sie­
demnastowieczną kolegiatą, lecz koło niepo­
zornej, brudnawej knajpki.

Szofer, o dziwo, okazał się niepijący, więc 
— ąui bono? Dlaczego? Sprawę w yjaśnił 
mi m iejscowy papierosiarz.

—  Panie, on za to grube hopy zgarnia. 
Zobacz pan, co się będzie działo.

Istotnie, pijąc swą herbatę przy sąsiadu­
jącym  z bule tern stoliku obliczyłem, że moi 
zgłodniali i spragnieni w spółtowarzysze zo­
stawili w  owej knajpie przeszło 3.000 zł.

Do Łodzi i z  Łodzi kursuje 9 autobusów  
dziennie, razem 18 przejazdów. Ponieważ 
w powrotnej drodze sprawdziłem , że suma 
wpływ ów  jest m niej więcej wartością stałą, 
łatwo obliczyi, i i  właściciel knaipy ma od  
samych autobusowych klientów  przeszło  
50.000 z ł dziennie, czyli półtora miliona mie­
sięcznie.

Ile z tego dostają szoferzy — nie wiem. 
I nie wiem też, czy kombinacje ich należy 
zaliczyć do rzędu nadużyć, czy też do nor­
malnych transakcji handlowych. Tak się dziś 
w szystko  pomieszało, że trudno czasem po­
wiedzieć, co weszło w  kolizję z  dobrym i o- 
byczajamt, a co nie.

Po przyjeżdzie  do Łodzi zauważyłem , że 
jest to miasto, które szalenie kocha W ar­
szawę.

I  nic dziwnego. Połowa łodzian to warsza­
wiacy. R zew nym i łzam i płaczą na dźw ięk  
„Piosenki o m ojej Warszawie". Ja k  brata wi­
tają każdego przybysza ze stolicy. Co drugi 
lokat w  Łodzi, to „Warszawianka", „War­
szawska", „Syrena". W szędzie pełno war- 
szaw ski-h widoczków, w  mieszkaniach, cu­
kierniach i restauracjach. W arszawskim  ło ­
dzianom oczy mgłą zachodzą na samo w spo­
mnienie o ukochanym  mieście. M y to szcze­
niak przy nich pod względem lokalnego pa­
triotyzmu.

T ylko  wracać, psiakrew, żaden z nich ja­
koś nie ma zamiaru...

Z  Łodzi w yjechałem  ta k ie  autobusem. Ze­
psuł się pod Sochaczewem i jechaliśm y bli­
sko  5 godzin. Normalnie jedzie 3'A godziny. 
Bilet kosztuje 250 zł, podczas, gdy przejazd  
pociągiem pośpiesznym  w ynosi o połowę ta­
niej i  trwa tyle  samo. 1 na wygodnych, sze­
rokich ławkach odwrotna strona medalu nie 
boli. W ięc czemu w szyscy jeżdżą autobu­
sem?

Na 36 mych w spółtow arzyszy  — 22 przez 
cały czas spało. A przecież nawet szablono­
wa podróż W arszawa  — Łódę, może być in- 
leresująca, jeśli się nie śpi i patrzy,

A. TOM

Walka
z przestępczością

ZŁODZIEJE KOLEJOW I 1
W  ram ach akcji likwidowania przestępczo­

ści na terenie kolejowym Straż Kolei P ań ­
stwowych przed kilku dniam i przeprow adzi­
ła obławę na odcinku W arszawa W schodnia 
— W awer. O debranych zostało węglokradom 
2.600 kg węgla. Sprawców przekazano do u- 
karanla.

W  czasie pościgu za przestępcam i strażn i­
cy wykryli ta jną  gorzelnię „bim brow nię". 
Producentów  wraz z przygotowanym rozczy 
nem w ilości 37 litrów  i urządzeniem prze­
kazano do Rejonowej Kontroli Skarbowej 
W arszaw a-Praga.

Podczas przejścia pociągu nr 924 Lublin — 
W arszaw a niedaleko stacji W awer wyrzuco 
ny został worek, który usiłował zabrać nie­
znany osobnik. Osobnika wraz z workiem za 
w ierającym  około 60 kg tytoniu liściastego 
odprowadzili strażnicy do I-go K omisariatu 
Kolejowego M. O.

ZA „PRZEDŁUŻENIE" WAŻNOŚCI 
ZAŚWIADCZENIA

Sąd Okręgowy w Gnieźnie skazał na jed tn  
miesiąc aresztu z zawieszeniem tej kary na 
okres lat dwu, Jana  Majaka, lat 32 z Prokoc 
na, woj. krakowskie. Majak pod koniec ub. 
roku przerobił zaświadczenie, wysławione 
przez PUR w Międzylesiu, przedłużając czas­
okres jego ważności. Sfał-.zowane w ten spo­
sób zaświadczenie przedstaw ił konduktorowi 
kolejowem u na trasie  Toruft — Poznań.

ARESZTOWANIE KONWOJENTA SPOŁEM
W Opolu aresztow ano St. Jarosza konw o­

jenta  spółdzielni „Społem" w Opolu, który 
sprzedał z powierzonego jego pieczy trans­
portu 24.000 kg mąki pszennej, a pieniąd-e 
uzyskane ze sprzedaży sobie przywłaszczył.

KONTRABANDA NA OLBRZYMIĄ SKALĘ
KATOWICE. — Specjalna komisja do wal 

ki z nadużyciami i szkodnictwem gospodar­
czym wykryła zorganizowaną szajkę prze­
mytniczą zajm ującą się kontrabandą wyro­
bów tytoniowych, galanlerii i m ateriałów  
włókienniczych z Czech do Polski. Areszto­
wani zostali: Jan ina Litwicka z Bytomia, o- 
bywatel jugosłowiański Aiden Ratio. Adam 
Stawski i Roman Perłowski. Przemytnicy po 
sługiwali się sam ochodami ciężarowymi, /a 
opatrzonymi w specjalne schowki. W krw-j 
4 magazyny dla przechowywania pe/em ym- 
nego tow aru. Skonfiskowano 2 samochody 
ciężarowe i jr  no auto osobowe I* >/a l\in  

piecztowano różne towary p . 1. !(.e t 
kontrabandy wartości około 2 mil zł.


